
Wypełnienie prawa
14 II 1999, niedziela 6 tydz. zwyk. A
1. Dys

2. Człowieku, Bóg "Położył przed tobą ogień i wodę, co zechcesz, po to wyciągniesz rękę. Przed ludźmi życie i śmierć, co ci się podoba, to będzie ci dane". (Syr 16, 16-17)

3. Ile zaufania złożył Bóg w człowieku? Nie zaprogramował go jak bezduszną maszynę, by automatycznie i bezmyślnie żył w cnocie. Nie potraktował jak małe dziecko, które trzyma się za rękę i ani na chwilę nie spuszcza z oka, by nie zrobiło sobie krzywdy. Nie powtarza ciągle - chodź tu, usiądź tam, zrób to, zrób tamto, nie dotykaj tego.

4. Bóg wybrał zupełnie inną koncepcję wychowania. Stworzył człowieka, obdarzył go wolną wolą, uczuciami i rozumem. Postawił w świecie i kazał żyć samodzielnie. A że wolna wola, uczucia i rozum to trochę za mało - zwłaszcza by zdobyć orientację co do ostatecznych wyborów ludzkich i ostatecznych ludzkich losów, dał Bóg człowiekowi objawienie.

5. Objawienie to nie spadło z nieba w jednym momencie. Był to długi proces. Tak długi jak długo trwać może dojrzewanie ludzkości.

6. I tak najpierw przyszedł Stary Testament - Prawo, które symbolizują kamienne tablice dziesięciu przykazań.

7. Bóg wtedy potraktował człowieka trochę jak waśnie dziecko: nie zabijaj, nie cudzołóż, nie mów fałszywego świadectwa. Nie wnika się w istotę tych przykazań, nie wyjaśnia się dlaczego mam nie zabijać, nie cudzołożyć i mówić prawdę. Trochę podobnie jak zupełnie małemu dziecku nie wyjaśnia się dlaczego ma nie wkładać ręki do ognia. po prostu trzeba tę rękę chwycić i od ognia odciągnąć.

8. Prawo miało stać się dla nas wychowawcą, który miał nas prowadzić ku Chrystusowi (Ga 3,24). I stało się tak. Przyszedł Chrystus - niech przed Nowym Testamentem starych Praw ustąpi czas. Chrystus przyniósł pełnię Objawienia.

9. Jezus nie przychodzi jednak po to, by znieść Prawo, by je podrzeć, unieważnić Stary Testament, powiedzieć, że jest nic nie warty. Nie! Przyszedł, by Prawo wypełnić, udoskonalić, pokazać sens, istotę. By powiedzieć dlaczego mamy nie zabijać, nie cudzołożyć, nie mówić fałszywego świadectwa.

10. Jezus objawił nam pełnię - czyli Miłość, która jest naturą Boga i sensem ludzkiego życia.

11. Gdy człowiek ukocha Boga, gdy jest blisko tego, który jest miłością, gdy w Bogu pokocha człowieka - bliźniego swego, gdy z miłością spotka się z człowiekiem - zobaczy jego oczy, zobaczy serce, zobaczy i pojmie człowieczeństwo - to jasne i oczywiste będzie, że będzie szanował życie tego człowieka, nie narażał tego życia, dbał o zdrowie (fizyczne i psychiczne). W sposób naturalny będzie chronił tego człowieka, troszczył się, by nie cierpiał, by nie był zdradzany, oszukany.

12. A motorem tego będą nie przykazania, nie zakazy i nakazy, ale miłość. Człowiek, który kocha nie będzie nawet zdawał sobie sprawy z tego, że realizuje, wypełnia przykazania.

13. I odwrotna może sytuacja. Człowiek, który nie kocha, w którym nie ma miłości. Może on doskonale znać przykazania, ale cały wysiłek włożyć w ominięcie ich istoty (zachowując niekiedy dla pozoru literę).

14. Dzisiejsze czytania wzywają nas do dojrzałości w wierze. Wzywają do miłości, byśmy w miłości, albo może raczej przez miłość, wypełniali przykazania. Nie dlatego, że jesteśmy małymi dziećmi, które nie wiedzą jak żyć, nie dlatego, że jesteśmy niewolnikami, którzy drżą ze strachu, ale dlatego, że kochamy.

15. A gdy żyjąc w miłości wypełnimy Prawo? Czeka nas to, czego "czego ani oko nie widziało, ani ucho nie słyszało, ani serce człowieka nie zdołało pojąć, jak wielkie rzeczy przygotował Bóg tym, którzy Go miłują." (1Kor 2,9b)

16. Innymi słowy: Widziałeś jakieś wielkie szczęście? Bóg przygotował dla ciebie coś większego. Słyszałeś o jakimś niezwykłym szczęściu? Bóg przygotował dla Ciebie coś więcej. Wyobraź sobie teraz największe szczęście jakie potrafisz. To wszystko to wielkie nic w porównaniu z tym, co przygotował Bóg dla tych co kochają.
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